
MA TE R I A t  y
S e k c j i  O b s i t w a c j i  

P o z y c j i  i  ZaJktyŁ
PTMA



T.Zbigniew Dworak, Kaciej liaaur / prsewodnlcsąoy / 
Jan Kle ta laki

i '.y  >• • - .
-aV.

Rada Wydawnictw POU

Biblioteka PTUA r . 
Seria 0 -  zeaeyt 14

\ \ /
S *s-0*r**̂ -

Redakcja, korekta jt  redakoja teohaloana t

Uarek Zawllskl

WYBAWCA ; SEKCJA OBSEHWACJI POZYCJI I ZAKRYĆ PY1IA 
u l. Bartycka 18, 00-T18 Wareaawa



SPIS THEaCT

Str.

Sprawy n s u i i u c y jn  .............................................................. 1

jgfafeażŁ t-
»  . ■

Uarek Zawilski -  Spływ dokładności współrzędnych.
geograficznych miejsca obserwacji na 
dokładność określani* momentów zakryć . . 7

Krzysztof ftochowlcs -  Spływ atmosfery na jakość obrazu ..10

Janusz Bańkowski -  Kometa Balle ja  /r/ . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  12

Zbigniew Rzepka -  Spływ re frak c ji atmosferycznej na wy­
n ik i pomiarów długości cięciw  w zać- 

• mieniu Słońca . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 7

Mirosław Kubiak -  Astroarcheologiczne ciekawostki . . . . . . .2 4

Obserwacje ?

Pierwsze po wojnie zakrycie Jowisza przez Księżyc w Pol­
sce zaobserwowane t- . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 5

Efemerydy i

Zakrycie gwiazdy przez planetaidę S września 1983 r . ....2 6  

Dyskusja :

Refrakcja atmosferyczna a wyniki obserwacji fo tog ra fic z ­
nych: zaćmień Słońca / M.Zawilski ...27

To i  owo r

Z czego s ię  śmieją Australijczycy 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0

V



S P R A W Y  O R G AN IZACYJN E

V nawiązania do dyskusji na IV Seminarium S0P1Z prosimy o nadsy­
łania do kol. K.Zawilskiego artykułów i notatek oraz komunikatów, 
które aogą być wykorzystane w “Materiałach “ . Będą one wstępnie 
oceniane pod względem merytorycznym 1 sukcesywnie drukowane.
Z uwagi na charakter naszego periodyku autorzy prac winni być świa- 
doal pełnej odpowiedzialności za treść tych prac, gdyż nie będą 
one osobno recenzowane. V tej sytuacji otwierany, poczynając od n i­
niejszego n—ru dzia ł ■ DYSKUSJA ” , w któryw nośna będzie polemizo­
wać z treścią wcześniejszych artykułów bądź wnosić swoje uwagi ozy 
uzupełnienia.
Szczególnie cenne w najbliższym czasie będą prace' z następujących 
tematów :

-  własne konstrukcje przyrządów służby czasu i re jestrac ji  
sonentów

-  technika f otoelektryczna w obserwacjach zaćmień i  zakryć
-  badanie błędu osobowego w różnych warunkach
-  zakrycia brzegowe i  doświadczenia z Ich obserwacji
-  obserwacje pozycyjne komet i piane ta i d
-  komunikaty z ciekawych obserwacji
-  udoskonalanie metod obliczeniowych
- poprawianie współrzędnych geograficznych miejsc obserwacji

Prace powinny być przepisane na maszynie / wystarczy w t e^gz./, zaś 
rysunki powinny być wykreślone starannie czarnym tuszem na. formacie 
nie przekraczającym A—i .
Liczymy na pozytywny odzew, uprzedzając, że czusear druk nadesłanych 
prac może się przedłużyć do pół raka, w zależności od cyklu wydawa­
nia * Materiałów * .  :

IV SQJI)iAHHai SEKCJI OBSERWACJI1 POZYCJI I ZAKRYĆ 
Sarszana, 20-22.V .1983

W dniach 20-22 maja 1983r. odbyło s ię kolejne, czwarte Już Semina­
rium naszej Sekcji. I  tym razem uczestnicy go śc ili w pomieszcze­
niach Centrum Astronomicznego im. U.Kopernika w Warszawie.
Po raz pierwszy, dzięki nawiązanym wcześniej kontaktom, w obradach 
mogli uczestniczyć goście r  zagranicy. I  tak , z NIU) przybyli
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Claudia Buntrock 1 Wolfgang Rothe a s CSRS- dr fiohuall UaleSok. 
Przyczyniło się to do ciekawej wywiany Informacji.1 doświadczeń. . '

2 członków naszej Sekoji przybyło 1* osób : Roman Fangor -  Warszawa, 
Marek Sa w lis k i  -  Łódź /organizatorzy / oraz : Hanna Wojtas -  K ielce, 
Janosz Wiland, Robert Kurlanowlcs, Dariusz m i le r  -  Warszawa, Daniel 
Filipow icz -  Otwock, Błażej Feret -  Łódź, Ryszard Drążkowski -  Wło­
cławek, Zbigniew Rzepka -  Poznań, Sławomir Kruczkowski -  Grudziądz,

r
Janosz Bańkowski -  Bełchatów, Ryszard Sznjeękl, Łucjan Newelski -  

Warszawa*
Obecni także b y li * kandydaci * : Tomasz Kwiatkowski -  Bydgoszcz,
Witold Cichocki -  Łódź, Waldemar Zwierzchlejskl 1 Artur Pasek -  Częs­
tochowa. Przybył również p. dr Ireneusz Domińskl z Borowca k/Pozna- 
n ia, gdzie mieści się Astronomiczna Stacja Szerokościowa PAN.
Kilku kolegów, którzy nie mogli przybyć, zgłaszało wcześniej chęć 
uczestniczenia w Seminariom. Nie mógł być obecny m.ln. nasz nieoce­
niony obserwator -  kol. Mieczysław Szulo z Tucholi.
Nie przybył takte p. doc. UacleJ B ie lick i, z powoda nagłego pogorsze­
nia się stanu zdrowia.
Z przykrością odnotować trzeba fak t nieobecności przedstaw icieli 
Zarządu Głównego PT5.IA, pomimo wcześniejszych, wielokrotnych zaproszeń. 
Częściowym usprawiedliwieniem tego faktu może być nałożenie się w cza -  
sie kilku innych konferencji 1 zjazdów / Prombork, Kraków, Dąbrowa 
Górnicza /, alo nie mamy pewności, ozy brak głębszych przyczjn . . .

17 pierwszym dniu obrad, t .J . 20 mała ■ w pin tok . po powitaniu uczest­
ników, odbył s ię pokaz sprzętu optycznego 1 elektronicznego, wykona­
nego przez kolegów z Warszawy. Następnie obserwowano niebo.
Udało się m.in. wyznaczyć trzy momnnty zakryć słabych gwiazd przoz 
Księżyc. Do tych obserwacji można było utyó, n lestoty, tylko dwóch 
dużych teleskopów. Ponieważ pogoda była doskonała, kontynuowano obser­
wacjo nieba do pór.na w nocy / Jowisz, Saturn, gromady ku liste i  mgła­

wice pianetorno /.
« t

Zasadniczo obrady trwały przoz ooły drugi dzień, 21 maja, w sobotę. 
\7piorw omówiono sprawy osobowo Sekcji, stan wyposażenia instrumentalo­

wego i dotychczasowo wyniki obserwacji.

Problem polega na konieczności rozszerzenia s ie c i obserwatorów.
Obecnie grupują s ię  oni nadal w okolloy centrum kraju. Szereg innych 
s ta c ji obsorwacyjnyoh z różnych względów alo rozpoczęło pracy.
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Sa koniec maja 22 punk ty posiadały wy znaczone w Miarę dokładne 
współrzędne geograf la n e  ; 34 teł one wyposażone w niezbędny sprzęt 
obserwacyjny .Spośród nich 15 aa nadany kod USłłO i  otrzymuje do­
kładne efemerydy zakryó gwiazd przez Księżyc.
Stan wyposażenia, instrumentalnego oległ wyraźnej poprawie. Szereg 
osób wykonało lub wykonuje teleskopy powyłej 10 ca średnicy, zaś 
początkujący nogą korzystać z obiektywu 63/840 na, rozprowadzane­
go przez PTUA. Nieco gorzej wygląda probleaatyka służby czasu.
7 tya zakresie cenną poaocą Jest odbiornik sygnałów czasu, konstru­
kcji K.Fangom / odbiera stacje 3IŻ 1QLBS /. Jf opracowaniu są inne 
jeszcze warianty rejestratora. Ponadto kilka osób pracuje nad włas-r , 
nyni konstrukcjaal rejestratorów. V

ST dalszy* tako obrad oaówiono publikacje Sekcji. Uany w te j chwi­
l i  do dyspozycji : •Materiały saPiK*, •Uranię* 1 "Astronomlcal Be- 
ports*. tota dyskusji zgodzono się co do tego. aby do ‘•Materiałów" 
kierować prace, Interesujące głównie członków Sekcji, specjalistycz­
ne, dyskusyjne i instruktażowe.. 7f "Uranii* powinny zaś być prezen­
towane- artykuły, obrazujące dorobek Sekcji oraz niektóre efemerydy.
Z kolei do "Astroncmlcal Beports* należałoby przygotować publikacje 
poważniejsze, o charakterze naukowym, przede wszystkim ostatecznie 
opracowane rezultaty obserwacji. N iestety, wydawnictwo to od pewnego 
czasu nie ukazuje s ię .

Propozycje zmian organizacyjnych wewnątrz Sekcji polegałyby na prze­
kazaniu kilku tematów przez kol. U.Zawllskiego innym osobom- koordy­
natorom. Chodzi tu o zakrycia brzegowe / przejmie je kol. J.Bańkow­
ski/, zakrycia pianetoidalne, obserwacje fotoelektryozae i ob licze­
nia. Koledzy, prowadzący trzy ostatnie tematy zostaną wybrani spo­
śród chętnych w najbliższym czasie.

Następnie , w tym samym dniu, wysłuchano kilku referatów.
Wolfgang Bothe przedstawił organizację 1 działalność Grupy Obserwac­
j i  Zakryć w SHD. Grupa ta lic zy  około 40 osób i  w r.1982 wykonała 
712 obserwacji zakryć gwiazd przez Księżyc / przez 3.9 obserwatorów / & 
Kieruje nią p. Edgar Otto, dyrektor Obserwatorium w Silcnburgu 
k/Lipska. Obserwatorzy grupują się we rsrbodala pasie kraju.
Oprócz teg© obserwowane są zakrycia gwiazd przez pianetoidy. ?<yko- 
nano te i-e  powodzeniem, kilka obserwacji zakryć gwiazd - brzegowych 
lub zbliżonych do takich, m.ln. * słynnego "  zakrycia iTenus S.X.i980. 
Była to pierwsza udana obserwacja grupowa.
Członkowie Grupy dysponują głownio sprzętem optycznym firmy "Carl
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Z «ls s  * ,  natomiast służba o u s a  Jest oparta na sygnałach radiowych 
s t a c j i  DIS t. OLBj / fa lo  krótkie /.orna UCF TT / fa la  d iabla , mniej 
podatna na zakłócenia 1 zaniki / .  Opróoz tego n±>*ony je s t  sprzęt 
produkcji własnej do re je s t r a c ji  elektronicznej momentóc zjawisk, 
a . ln .  ł  wykorsystanlea oscyloskopu z pamięcią a takie stopery elek­
troniczne firn y  "Ruhia" / patrz tek "M ateriały S0P1Z nr 1/83/.
Szereg osób Intensywnie pracuje nad fotoelektryczną techniką re je s ­
t ra c ji  zakryć. ' s

* . *

I  ko le i organizację obserwacji zakryć w CSSS przedstawił dr Bohonil 
Uale&ek.
Centralą dla tych obserwacji je s t  Obserwatorlua Astronomiczne w miej­
scowości YalaSske U e z ir lS i, który* dr Uale%ek k ie ru je .
7 bardzo interesujący* re fe rac ie , Ilustrowanym przeźroczami i  nagrania­
mi, zostało przedstawione samo obserwatoriom, jak  1 sprzęt, używany do 
r e je s t r a c j i  zakryć. Zakrycia obserwuje się  w CSHS w większości wizual­
n ie . Jednak w V .M exirl?i wdrożono do stosowania aparaturę fotoelektrycz 
ną, przetwarzając sygnał świetlny na dźwięk, a także nagrywając sygnał 
czasu, przetworzony na obraz razem z sygnałem świetlnym / po jego - • J 
wzmocnieniu / . Dzięki temu re je s tru je  się  n .p . zakrycia gwiazd podwój­
nych, zjawiska dyfrakcyjne, zaś osiągana dokładność momentów zakryć 
je s t  rzędu setnej sekundy.
Cała s ieć  obserwacyjna lic zy  setki / !/  punktów, totet możliwe je s t  
obserwowanie licznych zjawd.sk/ zakryć brzegowych, pianetoldalnyoh /, 
bez konieczności organizowania ekspedycji. I tak n .p . 11 marca 1983 
zarejestrowano trzy momenty zakrycia gwiazdy SAO 93315 przez /19/ For­
tunę/ u nas do zakrycia n ie doszło / .
'X r .  1981 w CSAS wykonano ogółem 29? obserwacji/momentów/ zakryć gwlaz 
przez Księżyc, obecnie re je s tru je  się Ich znacznie w ięcej.

7 da lsze j ko le jności zostały wygłoszone referaty  :

iiarek Zaw ilsk l -  Upływ dokładności .współrzędnych geogra ficznych  na 
w yn ik i ob3erw aoji zakryć

B łaże j Feret -  Możliwości fotoelektrycenych obserwacji zakryć 1 zać­
mień w warunkach amatorskich

Roman Fangor -  Widoczność słabych gwiazd podczas Ich zakrywania przez 

Księży*

■entóm zakryć na EMC --Janusz S lland -  Obliczanie
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Błażej Peret -  ObiIcunie l wefcr w  1 izofaz ozęśoiowyoh zapaleń 
■ Słońca- na EMC v

Sławomir Kruczkowski -  Obliczani# momentów kontaktów częściowych
1 całkowitych zaćmień Słońca na GUC 

Marek Zawllskl -  Uproszczona Metoda wyznaczania momentów zaćmień 
i  zakryć w okładzie Bessela 

Claudia Buntrock -  Widoczność komety Halleya

Tan ostatni referat został zilustrowany przeźroczami, a Jego wygło­
szenie wiązało się z pracami, prowadzonymi przez Astronomiczny Klub 
Młodzieżowy, działający przy Obserwatorium Archenhold w Berlinie.

Rychłe pojawienie się komety Eałleya skłoniła również kilku Innych 
kolegów do zajęcia się tym teaatea. I tak kol. J.Bańkowski przygo­
tował referat o komecie / c z .I  ukazuje się drukiem w niniejszym n-rze/, 
a- także zają ł się obliczeniom je j  efemerydy. Podobne obliczenia 
przeprowadził też kol. Z.Rzepka.

Na zakończenie drugiego dnia obrad obejrzano f i l a  poklatkowy z częś­
ciowego zaśmiania Słońca 15.XII.1982 / Q.Filipowicz/ oraz zestaw 
przeźroczy / J.Wiland, U.Zawllskl / z tegoż zaćmienia.
Ponadto kilka osób zdążyło jeszcze zwiedzić Obserwatorium PTtlA na 
budynku PAX-q z ustawionym taat pod ruchomą kopułką teleskopem 350 mm.

ff niedziele. 22 naja. przed południem przedyskutowano wyniki obserwa­
c j i  fotograflczno-chronometralowycb częściowego zaćmienia Słońca 
z 15 .III. Wstępne wyniki z pięciu miejsc obserwacji / Warszawa, Lód;, 
Włocławek, Borowiec i Bełchatów / są bardzo rozbieżne. Bo rozstrzyga 
nlęcla pozostaje m.ln. metodyka opracowania wyników pomiarów cięciw 
t . j .  aproksymacja zmian długości cięciwy w czasie odpowiednim wielo­
mianem oraz wpływ refrakc ji aa rezultat końcowy. Conne uwagi przeka­
za li na ten tesat dr I.Doslńskl i  dr B.liale2ek.

W przerwie obrad przed6tawiomm przeźrocza nieba / R.Fangor /. 

Seminarium podsumowano dyskusją.
Omówiono tryb przesyłania wyników obserwacji i rozprowadzania efemeryd. 
Dr Domłuski poinformował też o przewidywanym uruchomieniu nadajnika 
krajowych sygnałów czasu d la celów energetycznych, na częstotliwości 
80,5 kflz, w rejonie Uzeszowa.
Kol.L.Newelskt podał wniosek o zajęcie się w większym niż dotąd stop­
niu obserwacjami pozycyjnymi. Aczkolwiek nic nie stoi temu formalnie 
na przeszkodzie, tzeba zauważyć, że obserwacje takie wymagają dobrego
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sprzę tu i  są t rw lt ie isu  od i a k n o lM } « h .  Uimo to w u j b l l t t i j s  esaslo

U91.tD8.t - •
sprawa ta powinna zostać rozwiązana.

K o lr J.Bańkowski poinform ował“O gOtowoóoi pod Jęcia s ię  o rgan izac ji 
następnego.Seminarium w Bałahatow la. I s tn ie je  motllwoćć sakwatarować" 
n ia  u c u e tn ik ó *  •• być M te  1 wyżywienia. Optymalny t a n in  V Sarnina- 
r lu a  to 4-6 maja / zakrycia l  /  lab  11-13 maja 1984.

Oprócz spraw, związanych z samymi obradami oficjalnym i, odbywały slą  
Jak zwykle, liczne spotkania koleżeńskie w hotelu CA10.-U, w którym 
kwaterowali uczestnicy Seminariom. Były one chyba nie mniej cenne.
t j f j i i i ’  'J  U Z U ji - iH O t ' * • ' .
Dyskusje trwały takie i  przy wspólnych posiłkach / śniadaniach 1 ko-e D t *1 — * "I 3W ^ *ł;*iłł#*
lacjach /* Były te posiłk i przygotowywane sanodzielnie we własny* sa- 
kreśle^w^koć&nl'hotelowej, a szczególnymi zdolnośćłani kulinarnymi -
p o p iśa l^ s iij^ ó i^ r .k zep k a .'

sst-'t* n fsatsła ifl w aelSu-tb.-siy. .• . » • ■ .
V sumie:.więc-;kolejne • zebranie Sekcji wcina na pewno uznać za udane, 

choó było ono sole zbytnio 'napięte " w czasie.
Czekając na następne, nożna przystąpić do ..."codziennych " obserwa­
c j i '^  inńjeh'* łutjfńoSych prac l

v«JROS saio \saiwc^i.
.siitsłncir .■ • •

£K .*1 sailiorcwłoaiC •
, r 'j j  '. '> 0  . 'i J ' , :  -'-3 ^

Opracował t

u usizębasKj Jit
f.pimJ‘2 sinni-fiŁ.;? ©ęśwóio^ęis 

; f̂»se"Sn’~ \ i * j,v
■» o'u . on'.1 • ■-

■I

Marek Zawilskl
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Itank  Z a r t l łU  -  Łó<Ł4 

v u f  nem ja ro ści TCF&Jsz&snca csoGU&f iczh ich  m iejsca
CBSEKCACJI Kk BOSŁŁEKOŚĆ GSIłEŚIAKIA KCllKJJTStr IAKK1Ć 

/  r e f e r a t  KJB ▼ SeotliŁarlmn SOPiZ, ITarszawa, 20-22.V .i3S 3/

1. f t l t p

Zaajołaośe te t ła < ła je t  x s ^ a ł n f  j a y d i  g e o g ra fic zn y ch . m ie js ca  abs-er— 

m e j i  j e s t  Jeóa>on * łs to ta y c Js  ewywatkawr, d e te n n in K ją c y iłt  w a rto ść 

o b s e rw a c ji  satoryciw w yeb.
Współrzętkae gecwrafŁczne są jedynymi, które określają r  praktyce 
dokładne po-ł<r.‘ .-aie punktów obserwacyjnych na powierzchni Ziemi. 
PonJewai Ich określcnie je s t  dla amatora, często- trudne, przy za­
chowaniu wysokiej dokładności, warto zastanowić s ię , jak i wpływ 
na dokładność wyników obserwacji asa błąd wyznaczenia długości
1. szerokości geogra ficznej. /■■'.'

2 . Analiza  zagadnienia

Przedstawiony w. tytule, referatu problem na jła tw ie j je s t  zanali­
zować na płaszczyźnie fundamentalnej Besseła.
\T takim przypadku przebieg zakrycia przedstawia s ię , jak wiadomo. 
Jako wchodzenie obserwatora w cień , rzucany przez c ię ło  zakrywające 
/ r y s .i./ ś  Istotne znaczenie ma tutaj szybkość ruchu cienia względem 
obserwatora, v . . ",

/
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Uoie ona być przedstawiona w przybliżenia Jako różnica prędkości 
c ien ia , vo, i prędkości obserwatora, w'o, Wprawdzie czasem obie te 
prędkości nogą się dodawać / gdy kąt godzinny Jest, co do wartości 
bezwzględnej, większy n i*  90*pr*y makryeiacb gwiazd prze* IzięZyc, 
ora* często przy wsteczny* rac ha planetoid / , a le  ten przypadek nie . 
Jest ta miarodajny. Największy błąd określenia mementa aa alejace  

dla aininalnej wartkie! prędkości w.
Przeanalizujmy zagadnienie na przykładzie zakryć gwiazd prze* Księ­
życ.' średnia prędkość orbitalna ruchu Księżyca wynosi około 1,0 fcn/s 
zaś nlnlnalna około 0,93 kn/s. Taka te* Jest lia a a l prędkość rucha 
clenia Kslątyca względen Ziemi.
Prędkość rucha obserwatora na płaszczyźnio Bessela / śc iś le j w rzu­
c ie  na tą płaszczyznę / Jest największa podczas górowania Kaiętyca. 
Wynosi ona / r y s . l ./  :

' . ■V ,  ^ 2 L B * ^ £ S 2 i -  / w .  / .
°  86400

Dla if *  52° oraz = 6378 kn otrzymujemy t q -  0,29 kn/s.
YT przypadku zakrycia centralnego, gdy oioń KslęZyca przemieszcza się 
równolegle do płaszczyzny równika Ziemi, nlnlnalna wartość prędkoś- 

c i t  wynosi :
■. ’ i>j; • ■ ' -1 • v

W a 0,33 -  0,29 W 0,64 kz/s ;!>4

SJeśli moment zakrycia na być wyznaczony z dokładnością + 0,3, to 
zakładając błąd określenia czasu / wraz z refleksem wg subiektyw­
nej Jego oceny / równy 0*1, taką samą dokładność winna dawać pozy­
c ja  geograficzna. j
Za te® dla omawianego przypadku, błędowi czasowemu + 0®lodpowiada 

błąd długości geograficznej 0,064 km = 64 * .  * ' ,,J
Długość i*  w d ł. geograficznej wynosi dla Polski około 19 m. Stąd 
więc ostatecznie otrzymujemy dopuszczalny błąd wartości X  :

‘ ' ' . v- ' r ' - 1

I X  -  ±  »*|  ■ V ;* V;.

W przypadku obserwacji fotoelektryeznycb będzie on Jednak Jui o rząd 

wielkości mniejszy J

\r przypadku zakryć niecenlralnych, zaczyna ponadto odgrywać rolę  

błąd szerokości geograficznych. ' , .. 1

S



Jeże li kąt pozycyjny od terminatora zawiera się w przedziale 
^+45°; —45°^K lub S, to większe znaczenie na dokładość (p . - 
Skrajny przypadek masy przy zakryciach brzegowych, zachodzących 
około górowania Księżyca. Nierówności brzegn Księżyca,- wynoszą­
ce AH , posiadają odwzorowanie na południk ziemski / dla sytu- 
a c j i . j a k  na rysunku / równe :

oE

cos / y - 8J

Jeżeli przyjmujemy rozróinlalne a H = 10«, to dla tp-52° 1 &= + 25° 
to otrzyseay :

10
+ ------------- -—  = l l  b

cos 27®

Ponieważ wartości 1 w szerokości geograficznej odpowiada około 
31 stąd :

5 tp = + O* 35

Jest to wartość dla amatora b. trudno osiągalna. Pocieszeniem 
noże być fakt, że podczas grupowych obserwacji zakryć brzegowych 
ważniejsza je s t  sprawa określenia wzajemnych różnic między pozy­
cjami obserwatorów. Bezwzględny błąd ip powoduje jednak duży błąd 
określania momentu / kilka do kilkunastu sekund /, co utrudnia 
późniejszą redukcję obserwacji/ 1 / .

Oprócz znajomości wartości I ł  ep trzeba także znać wysokość nad 
poziom morza, a le to zagadnienie nie nastręcza większych trud­
ności i  uzyskanie dokładności nawet v i  a jes t możliwe. Wyso­
kość n.p.o. je s t  istotna dla zjawisk przy horyzoncie.

Jeś li chodzi o zakrycia planeto!dalne, szybkość ruchu clenia 
je s t  znacznie większa / "przelot • cienia planetoidy na tle  ku­
l i  ziemskiej trwa zwykle kilka minut /. Toteż dla wyznaczenia 
momentu zjawisk możnaby znać pozycję »t -'.graficzną z dokł. OJI. 
Jednakże ważniejsze je s t w tym przypadku wyznaczenie " trasy prze­
lotu " i  kształtu planetoidy. Toteż pozycja geograficzna musi 
być znana w efekcie tak samo dokładnie, jak w przypadku zakryć 
księżycowych.
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3. Uwagi końcowa

Obocnle USNO wymaga dla obliczania efemeryd zakryć gwiazd przez 
Księżyc - podawania współrzędnych z dokładnością rzędu +_ 1 lub 
lepszą, tądane są przy tym nie tylko współrzędne geograficzne 
astronomiczne, a le  i  geodezyjne, a to w cela  odniesienia Ich 
do' tzw. zunifikowanej elipsoidy odniesienia, aproksymttjącej ku­
lę  ziemską /2/. Do tej sprawy Jeszcze powrócimy.
Pamiętać należy także, iż dokładność określenia moaento obserwac­
j i ,  podawana na formularzach OSKO lub ILOC / ■ aocuraey * / win­
na być wartością sumaryczną, t .J . powinna zawierać nie tylko błąd  
słntby czasu i  refleksu, a le  te* omówiony wpływ niedokładnośol 
pozycji obserwatora ! /3/.

• , * ' ‘I
^jLeratUra  ;

1. Materiały na I I  Seminarium SOPiZ, Tiarssawa, maj 1981.
2. Occultation Project. US Naval Obserratory, 1983,

Occultation Observers V erification .
3. Guide to Lunar Occultation Observations, ILOC, 1982.
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Krzysztof Rochowicz -  Olsztyn

tfPLYTT ATMOSFERY NA JAKOŚĆ OBRAZO

0 warunkach'obserwacji gwiazd podczas zakryć p is a li  Jut na 
łamach * Biuletynu " nr 5 Janusz Bańkowski 1 Sławomir Chórek.
Ja chciałbym nieco b liż e j omówić procesy, składające się na • I  
zniekształcenie rzeczywistego obrazu o lała  niebieskiego.

Promienie świetlne, przechodzące przez atmosferę, poddane są 
działaniu sześciu efektów: załamania, pochłaniania, rozpraszania, 
rozszczepiania, drgania 1 rozmycia. Trzy pierwsze mają mniejszy 
wpływ na Jakość obrazu w obserwacjach małego wycinka nieba / efekt 
sumaryczny dla całego pola widzenia Jest porównywalny /. Rozszcze­
pienie atmosferyczne powoduje, Łe gwiazdy obserwowane są w posta­
ci maleńkich widm, ale zauważalne Jest to tylko przy dużych odle­
głościach zenltaluycb /wpływ ten można ograniczyć, stosując ż ó ł-



)
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ty f i l t r / ?
. Katoalaat drgania 1 rozmyoie są w większości przypadków odpowie­

dzialne, za złą. Jakość obraza. Drgania wywołane są frontami fa l, 
przechodzącymi przez obiektyw, których kąt nachylenia do pro­
mienia widzenia żalenia się wskutek zmian współczynnika zała-

.  -  11 -  '■

Priy małej średnicy obiektywu obrazy są w niektóro noce ostre, 
ale oscylują względem położenia średniego, podczas, gdy w instru­
mencie dużym obrazy gwiazd zdają się być bardziej stabilne, ale 
przekraczają rozmiary dysku dyfrakcyjnego / front fa l i  nie jost 
płaski na ca łe j powierzchni obiektywu i obserwujemy rozmycie /. 
Zjawisko, wywołujące zarówno drgania, jak I rozmycie obrazu, na­
zywamy ogólnie turbulencją atmosferyczną. Matematycznie wyrażo­
na Je«t ona średnim odchyleniem kątowym rzeczywistej drogi pro­
mienia świetlnego od teoretycznej. To odchylenie zmieniać się 
może ir granicach niewielkiego’ kąta, nie przekraczającego kilku
sekund łttku.
IV ' ,
Banjón ok reślił typową wartość turbulencji, podając rząd w iel­

kości tego kąta w funkcji widoczności obraza. Gdy kąt odchylenia 
porównywalny Jest za zdolnością rozdzielczą, obraz dyfrakcyj­

ny Jest siln ie  zniekształcony i pierś. >.cio dyfrakcyjne są nie­
widoczne. Gdy kąt ten Jest ęporo cmlejizy od zdolności rozdziel­
cze j, n .p . nie przekracza połowy je j wartości, obraz dyfrakcyjny 
pozostaje dobrze widoczny, a przyrząd noże być optymalnie wyko­
rzystany.
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Ola teleskopu a sU tk tjtea  a średnicy 50 oa 1 m do la  ości rondzie 1- 
m

esej 0,24 krytyczna wartość turbulencji, powodując* a n a t a la g  mała-
«

k itU lo tn l*  obraca i jn lw l a  0,11. Pooiewai wartość turbulencji Jest 
rzadko n t e j s u  <xł 0,1, praktycn ia tstystkla data tale skopy a le  pra­
cują z ttoretyciBą zdolnością rozdzielczą.

K t la l ;  odrótmlać turbulencję pochodzenia instrumentalnego od *tao -  
sferyeznej. Pierwsza prowadzi do wolnego falowania obrazu, druga da 
nieustannego Jego m a y ra n U , tya większego, lat dalej znajduje się  
źródła zakłóceń.

Turbulencji instrumentalnej nośna natknąć, ograniczając wstania 
temperatury, Jakim poddawany Jest przyrząd obserwacyjny, zaś w przy-: 
padku drugiej pozostaje Jedynie . . .  cierpliwość, Jaką niekiedy nasi 
wykazać obserwator, czekając na chwilę * u spok o jen iaatm osfe ry .

Janusz Bańkowski -  Bełchatów

KOilETA UALLEYA 1986 /I/

i .  H istoria  odkrycia komety 1 1c.1 obserwacje

V sierpniu  1682 roku angie lsk i astronom Edamud Halley zaobserwował 
Jasną kometę i  wyznaczył elementy Jej orbity. Koaeta była wspania­
le widoczna, z d łogln , Jasnym rozwiniętym warkoczem.
Później dopiero, od nazwiska odkrywcy, nazwano ją  kometą H a lle ja .
Sas odkrywca komety nie w iedział Jednak, te Jego koaeta odegrała 

dość Istotną ro lę  w h is to r i i .
f .

Isaac Kewtcn, twórca słynnego prawa powszechnego o iąten is , opra­
cował w r .  16S0 bardzo prostą 1 ciekawą metodę obliczania elemen­
tów o rb it  komet. Edmund Halley korzystając z te j metody, wyznaczył 
elementy o rb it  24 komet Z la t  1337-1698. ¥ swoim katalogu komet 
* Synopsis astroaoalae cometlcae " ,  wydanym w r.iTOS, zwrócił szcze­
gólną uwagę na komety, oznaczane n-raml 3,11 1 20, które posiadały 

następujące elementy o rb it  :
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^ 5 3 1  V I I I  24?388 Sin 49°25* <-> »  107°46» l-162<,04’
‘ 1607 I  16,151 £1 = 50,21 u = 108 05 1-162 58

1682 IX 4,319 2  = 51 16 u -  108 24 1=162 04

' i
Zauważył on wówczas, ie  elementy te są do slabie podobne; odnalazł
także zapisy obserwacji z tych la t . Wywnioskował stąd, że trzy ko­
mety są w rzeczywistości Jedną 1 tą samą kometą o orbicie e lip tycz­
n e j, s iln ie  wydłużonej i o okresie powrotu do Słońca ponad 70 la t.
Halley w dalszych obliczeniach przewidział powrót te j koaety na\
rok 1758. Kle mógł je j  Już ponownie zaobserwować, zmarł bowiem 
w r .  1742. *

Sooeta nic pojawiła się na niebie w wyznapzonym przez Halleya 
terminie; fądzono JuŁ, 4a zaginęła. Dopiero pod koniec roku 175S 
a dokładnie 25 grudnia, zaobserwował Ją niemiecki miłośnik astro­
nomii przez swój niewielki teleskop, po raz pierwszy po 76 latach.
Niedokładność obliczeń terminów powrotów komet do Słońca tkwiła 

w ty a, iż  -josługiwano się prostą metodą Newtona, która nie uwzglę­
dnia wpłytr^ masywnych c ia ł naszego Układu Słonecznego.
Francuski matematyk A leris C.Clairaut wspólnie z ma tema tyczką 

Hortensją Lepaute na nowo wyznaczył elementy orbity Halleya. Obli­
czył on, że perihelium komety przypadnie na 13.IV.l759r. Faktycznie 
kometa przeszła przez ten punkt 19.I I I . iT 5 9 r . ,  t.J . o 32 dni wcześ­
n ie j ,  n iż to wynikało z obliczeń teoretycznych.

Co mogą oznaczać 32 dni w porównaniu z okresem 76 la t ? -  p isali 
ówcześni astronomowie - Jest to przecież skala nie do porównania.

P io tr  S.Laplace był wybitnym francuskim astronomem, matematykiem 
i  fizykiem , żyjącym w „a 3ch 1749 - 1S27. Astronomiczne prace tego 
uczonego to pięeiotoaoni dzieło " Traktat o mechanice nieba Trak­
tat ten sta ł s ię  podstawą rozwoju nowożytnej mechaniki nieba. Dzieło 
p isał uczony przez 24 la ta- od r. 1799 do 1823.

Do rozwoju mechaniki nieba dołączył się też inny francuski uczony 
-  matematyk Joseph L. Lag rangę.

Prace obu uczonych dobitnie wykasyw?i-, • na rach komet po orbi­
tach wpływają w dużym stopniu masy pianki, Jowisza i Saturna.
Coraz więcej też poświęcano nocy na obserwację komet i poróv.uyi*.mo 

ich ruch z obliczonym teoretycznie. Coraz lepsze wyniki osiągano 
dzięki budowie coraz to lepszych przyrządów astronomicznych, a tak-

q=0,56700 
q=0,5S6S0 
q=0,5632S

*

/



te rozwojowi samej wechanlki nloba.

T r .  181T Włoska Akademia Nauk w Turynie ogłosiła konkurs aa wyzna— 
i cienie elementów orbity komety Balleya oraz Jak najdokładnieJszego 

momentu przejścia je j  przez peryhelloa. Do konkursu zgłosiło  się- k i l ­
ku astronomów, którzy otrzymali uastępująoe daty tego przejścia :
4.X I . ,  12.X I., 11.X I., 26.XI.1835 r .  Najbllkszym prawdy okazał się 

astronom francuski Philippe G. Doulcet, który przepowiedział ten mo­
ment na l2 .X l.l8 3 5 r., a po nim -  niemiecki astronom Otto A. Sosenber- 
gar, który otrzymał datę ll.X I.1835r. X rzeczywistości kometa Balleya 
przeszła przez peryhelium 15.XI.1835r., a więc 3 dtai później, s i t  ta 

ob liczy ł Doulcet. *
Stóżnice w wyznaczonych datach przejść przez peryhelium wynikały z 

różnych przyjętych do obliczeń mas Jowisza / od 1/1049 do 1/1070 /. 
Obecnie wiadomo nam, łe  masa Jowisza Jest mniejsza od masy Słońca 

1047,58 razy.

Kolejny powrót komety Balleya do Słońca nastąpił już w r.1910 . . .
Do je j  obserwacji astronomowie przygotowywali się b.starannie. Po raz 
pierwszy uzyskano zdjęcia komety. Już na przełomie sierpnia i  wrześ­
nia 1909r.zaobserwowali ją  na zdjęciach astronomowie niemieccy. 
Przedstawiała się wówczas Jako owalny, mglisty * obłoczek * bez warko­
cza, o jasności 16®. Kometa znajdowała aię wtedy w odl. ponad 400 min. 
km od Słońca. W ca łe j okazałości przedstawiła się ona dopiero po przej­
ściu prlez  peryhelium w dniu 20.IY .l910r. Gołym okiem można było obser­
wować Ją przez cały czerwiec 19l0r. Miała wówczas długi warkocz, wido­
czny doskonale w pogodne noce, I  dniu 18.V .l9 l0r. Ziemia • zanurzyła" 
się całkowicie v tym warkoczu. Wywołało to powszechn^poruszenie, a na­
wet i  panikę, często wśród narodów cywilizowanych. Mówiono o rzeko­
mym końcu świata w wyniku zatrucia atmosfery ziemskiej. Żadnych z ja ­
wisk szczególnych, w atmosferze ziemskiej 1 na powierzchni Ziemi, nie

dostrzeżono. ! . • j
Po raz ostatn i sfotografowano kometę w połowie maja 1911r. Przez po -, 

nad 600 dni była więc obserwowana niemal codziennie. Wykonano b lisko  

2500 obserwacji pozycyjnych. Uzyskano też bogaty materiał informacyjny, 
o fizyczne j naturze komet, potwierdzony późniejszymi obserwacjami..

Gdy otrzymano po raz pierwszy zdjęcia komety Balleya, we września 

19G9r., głowa, komety posiadała średnicę 23 tys. km. Pod. koniec tegot 

roku średnica głowy wzrosła do 350 tys. km. Podczas przechodzenia przei 
peryhelium zmalała do 200 tys. km, a w czerwcu 1910 r .  rozmiary te . ..J 

wzrosły do pół min. km. -

Kiedy kometa była obserwowana przez długi czas gołym okiem, posiada-

\
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cxe niewielkich lunet mogli zauważyć centrum komet;, tzw. Jądro.
Posiadało ono.w czerwca 1310r. rozmiar 35 kn. Uasę Jądra ob li-

12csono przy pomoc; praw secbanikl nieba na 10 ton. Analiza wid­
mowa światła komety pozwoliła uzupełnić te Informacje.
Z głowy Jasnych komet " wybiegają " dość długie warkocze, mo­
gące rozwijać się w przestrzeni na setki min. ka. 7arkocz komety 
Halleya podczas przejścia przez peryhelium rozwinął się na 30 
min. km. Analiza widmowa warkocza komety Halleya wykazała wystę­
powanie l i n i i  emisyjnych C0+, K2+* C0->*•

Tak wyglądało ostatnie pojawienie się komety Halleya.

Pojawienia się komet, w tym i  komety Halleya .wywołują jeszcze 
i  Inne problemy, natury historycznej.
Z biegiem czasu coraz więcej astronomów 1 matematyków zajmowało 
się zagadnieniem rucha komet po orbitach. Już w połowie XIX wie­
ka angielski astronom John R.Hind podjął próbę wyznaczenia prze­
szłych momentów przejść komety Halleya przez perybelltus. Jego o- 
bllczenia sięgały l i r .  p.n.e. 1 zawierały liczna błędy. Trudno
się Jednak tema dziwić, ponieważ ruch komety Jest zakłócany 

w wynika oddziaływania mas planet, którego to efektu astronom 
nie uwzględniał. Dopiero pod koniec XIX wieku dwaj astronomowie 
angielscy P.H.Cowell i  A.C.D.Crommelin wykorzystując obliczenia 
Binda, ponownie wyznaczyli momenty dawniejszych przejść przez 
peryhelium, aż do r .  240 p.n.e. Wyznaczyli ł uwzględnili w ob li­
czeniach wpływ pól grawitacyjnych planet : lenas, Ziemi, Jowisza, 
Saturna, Orana i  Neptuna na ruch komety. Niestety, ich pr..ca leż 
zawiera błędy.
Xa pocz. XX wieku okres obliczeń pojawieu się komety Halleya 
* przedłużył * astronom rosyjski liich a ił A .Iila jew . jeszcze da­
le j wstecz posunął się polski astronom kichał Kamieński, uokonał 
on mianowicie obliczeń aż d# r .  9541 p.n.e. Wg Jego hipotezy 
kometa Halleya była przyczyną katastrofy Atlantydy I

Teorią rochn komety Halleya zajmują się też współcześni astro­
nomowie 1 matematycy. Korzystając z nowoczesnej techniki ob li­
czeniowej, uwzględniono dokładnie wpływ eszystkieb planet nasze­
go Układu Słonecznego na ruch komety.
Amerykański astronom B.G-. Harsden zaproponował uwzględnienie 
■w teorii rucha komet efektów nłegTawftacyjnych, c zy li wyelimi­
nowanie-obliczania osobnych oddziaływań grawitacyjnych mas plauet 
W teorii, te j zakłada się pewną działającą s iłę , pochodzącą od 
wssystklcb planet naszeg* Lkładu Słonecznego, której wartość za-
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l e i ;  od odległości komety od Słońca.
Współcześni badacze ruchu komet doszli do wniosku, 11 w teorii ru­
chu zawsze będzie Istn ia ł Jakiś błąd, choćby alnlmalny. ^le da się 
bowiem Jul śc iś le j obliczyć ich ruchów, a to ze względu na oddziały­
wanie grawitacyjne mas wszystkich c ia ł ,  które zawiera Okład Słoneczny. 
Obliczona efemeryda komety będzie więc zawsze tylko przybliżeniem 
rzeczywistego, obserwowanego ruchu w przestrzepi kosmicznej.

\
Z momentów przejść komety Halleya przez peryhelium w przeszłości 

zachowały się do dz isia j dowody je j  zaobserwowania.
'.Tg kronik chińskich obserwowano Ją Jul w starożytności, w r.2316 p.n.e 
Z całą pewnością obserwowana była w r.240 p.n.e. Posiadamy wzmianki 
z r.37 p .n .e . i z 12 p .n .e ., a także dowody obserwacji z lat 66, 141, 
218,451,530,837,1066,1301,1456,1531.n .e. Obserwacja z r .  1531 zawie­
ra zaznaczoną je j  drogę na mapie nićba 1 Informację o długości warko­
cza.

• t • ' • _
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Zbigniew Rzepka -  Posnąć

refrakcji ABfflSJsarczBsi 54 yryncT pokiabów 
długości ergów w zićkiehib SŁCSCl.

t-¥E$$E

Z podręcKoikowycii wykładów astronomii wiadomo, że błąd wysokości 
d a ła  niebieski figa nad horyzontem, spowodowany refrakcją atmosfe­
ryczną, polega, na tya, że obserwowana wysokość dał- niebieskich, 
je s t  trochę wlękssa od rzeczyw istej. Jeże li przez h.'oznacsyny * 
obserwowaną wysokość cia ła  niebieskiego, zaś przez a  wysokość 
d a la  przy n ie istn ien ia atmosfery / c z y l i  gdyby n ie było refra­
k c j i  /, to  różnica h '-  h będzie kątem, o jak i zwiększy s ię  wyso­
kość c ia ła  niebieskiego w wynika, re fra k c ji. Kąt ł T— h nazywamy 
kątem re frak c ji lab refrakcją i  oznaczamy go l i t e r ą  R.

2. Refrakcja  atmosferyczna ą  zaćmienia Słońca

Jednym, z. efektów re fra k c ji atmosferycznej je s t  spłaszczenie 
tarcz Słońca, i  Księżyca przy niewielkich, ich  wysokościach nad 
horyzontem. Ponieważ przy tym efekcie refrakcja  skraca wszystkie 
pionowe i  nachylone cięciwy kołowej tarczy Słońca i  Księżyca, 
dlatego należy ją  uwzględniać przy opracowywaniu zaćmień Słońca, 
które nastąpiły niska nad horyzontem. Jest to szczególnie ważne 
przy takich, zaćmieniach. Słońca, jak to  które nastąpiła w dniu 
15 X II 1962 r .  Początek, tego zaćmienia nastąpił gdy Słońce było 
około 1° - 2a / wybrzeże Polaki / do około 5° —6° / południe 
Polski /, zaś koniec odpowiednia 12& -  16°.
Z wysokości powyższych wynika, że na początku zaćmienia wartość 
re fra k c ji wynosiła odpowiednio około 25 '—9, czy li była w maksy­
malnym przypadku, rzędu średnicy tarczy Słońca. Kawet przy końcu 
zaćmienia refrakcja osiągała wartość 5»5 c z y li t/10 średnicy 
tarczy Słońca. Te efekty należy koniecznie uwzględnić.

3 _Wyznaczenie wartości, refrakcj i  atmosferycznej

zanim zajmiemy się problemem obliczania wpływu re frakc ji na dłu­
gość.'. cięciwy, należy 3ię zapoznać z efektem je j  wielkości dla 
poszczególnych, wysokości nad horyzontem f  lub inaczej odległości, 
zenitalnych f  o ra z .je j zależności od ciśnienia atmosferycznego 

i  temperatury powietrza.



barto tu zapaniętać ogólny przebieg wartości refrakcji,, pomocny ' 
przy ocenie zjawiska:.
HŁanowicie d la  gwiazdy v  zenicie refrakcja równa je s t  zeru-.
Do 50° odległości genitalnej refrakcja wynosi ty le  sekund, i l e  
stopni, zawiera odległość genitalna, oraz;
-  dla s -  45° -  R =  1 '
-  dla z = 70° -  R «  2^5
-  dla z -  80° -  R >  5 '
Przy odległościach z >  80° refrakcja wzrasta w miarę przybliża­
nia s ię  do horyzontu, gdzie wynosi w normalnych warunkach atztos-r 
ferycsnych 35l

Do obliczania w ielkości re fra k c ji można posłużyć s ię  wzorem 
ogólnym ' ...

R» = 6O?30 tg  s  -  0JC667 tg  z  sec2 s, /  1 /

Vzór ten je s t  jednak przybliżony i  nie można się nim posługiwać 
d la z 75°. Daje on .tzw, średnią refrakcję odpowiadającą pewnym 
określonym warunkom atmosferycznym / ciśnieniu p =■ 760 mm, oraz 
t  = .+ 10° C /.
Refrakcja astronomiczna, odpowiadająca innym warunkom atmosferycz­
nym, różni, s ię  od średniej re fra k c ji. Uwzględnia s ię  te różnice 
przez obliczenie poprawek, które, dodane do re frak c ji średniej 
dają refrakcję prawdziwą / całkowitą / dla danego stanu atmosfery 
Do tego celu. służą tab lice  re fra k c ji, które podają poprawkę w za­
leżności od temperatury, ciśnienia i  w ilgotności powietrza. 
Przykładem takich tab lic  są tab lice  Radau, na refrakcję normalną 
Rq oraz współczynników do obliczania re fra k c ji całkowitej Rr 
drukowane w każdym z kolejnych tomów Rocznika Astronomicznego 
Instytutu Geodezji, i  K artogra fii.
?ablice te  zawierają zmianę refrakcji, normalnej 2  ̂ w zależności 
od pozornej od ległości zen i  ta jnej z.' w odstępach 1° dla s~od G° 
do 50° i  w odstępach 20'dla z'od 50° do 91°.
Podane są także wartości współczynników;
A -  w zależności od argumentu temperatury t °  C,
3 -  w zależności od argumentu ciśnienia E w mm słupa r tę c i,
«C- w zależności od argumentu pozornej od ległości zenitalnej x '  
f i -  v  zależności od argumentu / patrz n iże j /,
T -  w zależności od argumentów odległości zenitalnej z^ltenpera- 

tury t °  C,

-  18 -
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Ł, -  / 1 + -IW -*/, a -  Ł, / 1 + Byff/. \ /  2 /,* I

trudno tu cr dogłębne wyjaśnienie metody korzystania z wymienio­
nych. ta b lic . V każdym z. tomów rocznika Jest zawarty szczegółowy 
op is.ich stosowania^

Oczywistą sprawą jes t, że refrakcję obliczamy dla danej wysoko­
śc i nad horyzontem 1 dla danego momentu.
Wysokość Słońca nad horyzontem wyznaczamy z ogólnie znanego wzoru 
astronomii sferycznej:
cos z = sin S s in 1? +• cos S cos <? cos t  • • / 3 /
oraz h =* 90° -  z ' / 4  /
w którym ‘

S -  oznacza deklinację Słońca. Wartość! deklinacji Słońca wraz 
je j  przemianą godzinną na każdy dzień roku, można znaleźć 
w roczniku astronomicznym,

9 -  szerokość geograficzna miejsca obserwacji,
t  -  kąt godzinny Słońca prawdziwego, który wyznaczamy z  zależ­

ności. • 1 
t  = 3^ + B + ^ -  12h s  / 5 /

gdzie
■f -  czas średni słoneczny w południku Greenwich, czy li

BI
czas IJT,

E -  równanie czasu.. Wartości równania czasu na każdy
dzień roku:wraz z przemianą godzinną podaje rocznik 
astronom!czny,

\  -  długość geograficzna miejsca obserwacji..

• Owagl- praktyczne w przygotowaniu do obserwacji zaćmienuŁ^Słońca

Przygotowując się do obserwacji zaćmienia Słońca, w celu popraw­
nego wyznaczenia re frakc ji astronomiczne},, należy przewidzieć:
-  dokładną rejestrację ciśnienia atmosferycznego L temperatury 

powietrza na każdy wyznaczony moment, ewentualnie w równych 
odstępach czasu w celu możliwości interpolacji na momenty 
obserwowane,

-  ustawić / w montażu horyzontalnym / teleskop dokładnie w pozy­
c j i  horyzontalnej, poza tym / także w montażu równikowym / wy­
konać co najmniej dwa zdjęcia Słońca na t e j  samej klatce nega­
tywu, przy unieruchomionym przyrządzie. Z prostych stycznych 
do brzegów tarcz Słońca, można na zdjęciach wyznaczyć kierunek 
równoleżników niebieskich. Z nachylenia tych prostych wniosku­
jemy ó. orien tacji •'skraju k la tk i błony fotograficznej względem



horyzontu, co pozwala wyznaczyć na negatywach! U n ie równole­
głe do horyzontu.

5.Wyznaczeni e, długości, cięc iw y, poprawionej ze względu, na re fra - 

keję ą-taaosferyczną
. O -• ...... • '

V n in ie jsze j metodzie obliczania wpływu, re fra k c ji na długość 
cięciwy, niezbędne są pomiary odległości kondów cięciwy od os i 
horyzontalnej, obrazu. Słońca na negatywie / wzdłuż prostej 
prostopadłej do te j  os i /„ n a jlep ie j je s t  to, w warunkach aaa- 
torskich, przeprowadzić, korzystając z  powiększalnika fotogra.- 
fieznego-, Rzutując. obraz negatywu na stół powiększalnika należy ■ 
pomierzyć w. jednej,, te j. samej skali, zarówno długości cięciwy 
jak. i  wspomniane odległości-od osi. Hależy także dla każdego, 
momentu zmierzyć średnicę Słońca, co przy znanej średnicy kąto­
wej Słońca w danym momencie pozwala nam przeliczyć od ległości 
końców cięciwy od osi horyzontalnej Słońca na miarę kątową. 
Dodając / lub. odejmując / da obliczonej wysokości Słońca nad. 
horyzontem, odległości, kątowe końców cięciwy od o s i horyzontal­
nej, otrzymujemy ich  wysokości nad. horyzontem, a następnie d la  
wysokości każdego z końców cięciwy wyznaczamy refrakcję atmo­
sferyczną. Otrzymane wartości re fra k c ji dla każdej z. wysokości 
należy.przeliczyć na skalę w której były wykonywane pomiary 
długości cięciwy i  odległości, je j  końców od o s i horyzontalnej 
Słońca-,
Wzory, którymi s ię  posłu żyć do wyznaczenia poprawki na refrak­
c ję .d la  każdej długości, cięciwy, uzależnione będą w pewnym sto­
pniu od kąta pozycyjnego cięciwy od zenitu.
Ha przykładzie zaćmienia częściowego Słońca z dnia 15 I I I  1982 r .  
możemy rozważyć 3 przypadki, zilustrowane rysunkami objaśniają­
cymi wyprowadzone wzory obliczeniowe,
Ha rysunkach oznaczono, od leg łości końców cięciw: od os i horyzon­
ta ln e j Słońca przez h^ i  Łg, cięciwę pomierzoną przez c ,  c ię c i­
wę poprawioną ze względu na refrakcję przez: c " , oraz. refrakcję 
dla obu końców cięciwy odpowiednio przez R  ̂ i  Rg . Oczywiście 
wszystkie wymienione wyżej wartości muszą być użyte w tym samym 
systemie miary oraz w t e j  samej sk a li.

Przypadek. I
/ "  ' ~ ’ '

Eąt pozycyjnj- cd zenitu: 270<>< Z <360°

— 20 —



możemy założyć d la  tego przypadku £ dwóch, pozostałych, n iżej 
oaÓKLanych, że d la t e j  różnicy kątowej zmiana re fra k c ji atmo­
sferycznej ma przebieg liniowy,, a zatem,, że oc =
Stąd. zaś mamy

~ ~ Rą ) _ S~ \ / s /

Z równości powyższej otrzymujemy ostateczny wzór na obliczenie 
długości cięciwy, poprawionej ze. względu na refrakcję atmosfery-
CZBć̂ *

/ 9 /

Przypadek IX

Kąt pozycyjny od zenitu:

Podobnie jak w poprzednia 
przypadku

Ł. -  tr,
—4------ - 2  = 3 in  oC /

c
oraz

zenit

Przypadek II
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Metoda wyznaczenia położenia os i horyzontalnej obrazu Słońca 
na powiększonym negatywie fotograficznym.

Na rysunku:
/? -  ką t nachylenia krawędzi błony fo tograficznej dc osi świata, 
Z  -  zen it,
P -  biegun północny świata,
■Jf; -  kąt paralaktyczny, zawarty między osią nadir-zenit i  osią 

świata,

gdzie: <p -  szerokość geograficzna, *
z -  odległość zenitalna Słońca,

■'. t. -  kąt godzinny Słońca.
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Mirosław Kubiak -  Grudziądz

Astroaroheologlczne ciekawostki zaćmieniowe / I I  / 

I I .  Zapalenie w Kamoratundze

® płn .-zach. Kenii m ajdają  się archeologio me obiekty, nam- 
wane NAUORATUSGA I  1 KAMORA! ONGA I I  / Lynch i  Robblns, 197T /, 
które- zostały przetestowane po* względem możliwości ich astro­
nomicznej Interpretacji / Lynch 1 Robblns, 1978, Paul, 1979/.

Ikiia 4.X II. 1983 r .  przez Afrykę równikową będzie przechodził pas 
obrączkowego zaćmienia Słońca 1 będzie on również przechodził przez 
KAMOHATCNGę I I .  Dla współrzędnych geograficznych Kaaoratungl I I  
/ <f * 3°24, A = -  35°50'/ noaenty kontaktów są następujące :

Pierwszy kontakt 12h44l,02®0 ET 
Drugi kontakt 14 08 17,0
Uazlmum / 0,963 / 14 09 26,1
Trzeci kontakt 14 10 3S,2
Czwarty kontakt 15 20 31,2

Momenty kontaktów zostały obliczone dla elipsoidy IAU 1976 dla 
wys. 0 a n .p.n. z powodu nieznajomości wysokości rzeczywistej.

TC Kamoratundze I /<̂  = 2°00*, X  = -  36°07’ / zaćmienie będzie widoczne 
jako częściowe o b. dużej fazie  / 0,92 /.

Dla sympatyków archeoastrooooii informacja ta je st  więc nie lada 
atrakcją.

h=35°2T* P«276?8
16 46 320,9
16 30
16 15 47,0
0 42 92,3

B ib liogra fia

1. Lynch B.M., Robblns L.n. : Curr. Antrophol., 1977, vo l. 18,p .538'
2. Lynch B .U ., Robblns L.H. : Science, 1978, vb l. 200, p. 766.
3. Paul G. : The Observatory, 1979, vo l. 99, p. 206.
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Pierwsze po wolnie zakryole Jowisza przez Księżyc w Polsce 
zaobserwowane I •

Wieczorem, 26 maja 1983 r . , po wielu latach oczekiwań, udało się 
wreszcie zaobserwować w Połeee niezwykle Interesujące zjawisko, ja ­
kiś było zakrycie Jowisza przez tarczę Księżyca. -
Zjawisko to było widoczne, n iestety, tylko w Polsce środkowej i  
wschodniej / Warszawa, Otwock, Lodź, K ie lce , Włocławek, Bełchatów, 
Lublin /. W Innych dzielnicach krajn niebo było zachmurzone.

- Samo zjawisko było widoczne wspaniale, mimo, te tarcza Jowisza 
■a znacznie wniejszą Jasność powierzchniową, niż Księżyc w pełni. 
Utrudnione było Jedynie wyznaczanie momentów kontaktów jak też 
przytłumione były cztery księżyce Jowisza. Były one widoczne wy­
raźnie w pewnej odległości od brzegu tarczy Księżyca, stąd momen- 
ty ich znikania i  pojawiania się także były wyznaczone niedokładnie. 
Wykonano też sporo zdjęć, tak więc całe zakrycie zostało uwiecz- 

nlnne * kn pamięci *♦

Ostatnie, dobrze widoczne w Polsce, zakrycie Jowisza przez Księ- . 
tyc powinno być widziane 30 kwietnia 1944 r . ,  około 22h c .s .e .*/  
'Wówczas to oba cia ła  znajdowały się na granicy konstelacji Raka 
i  Lwa, przy czyn Kslężyo był w faz ie  krótko po pierwszej kwadrze. 
Później doszło jeszcze do koniunkcjl obu c ia ł 23 maju 1944 r . ,  około 
9Ł c .s .o .,  podczas której mogło dojść <io zakrycia Jow iszajednak 
oba cia ła  znajdowały się na wschodnim horyzoncie i  ha t le  jasnego 
nieba./ w * Uranii w nr 12/1979 podano tę datę omyłkowo jako 28.II/.

2ważyvszy okres wojny, trudno chyba byłoby odnaleźć Jakieś wzmian­
k i o zakryciu sprzed 39 la t ,  a w szczególności n jego obserwacji 
i  warunkach pogodowych. , ' ..
Tera* dopiera widać, jakim wyjątkowym rokiem je s t  r.1983. Tym bar­
d z ie j,  Ze zakrycie 12 września będzie znów ostatnim dla Polski, na 
w iele la t .  \

/ Marek Zawilskl /

x/ Było oczywiście jeszcze zakrycie dzienne, rano 27 m̂ tja 197Cr., 
lec* na terenie całego kraju padał deszcz, podohnie,. Jak i nad 
ranem 6 marca i983r»
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E F E M E R Y D Y
Zakrycie gwiazdy przew plant to i  de 8 września 1983 r.

V nocy z 3 na 9 września 1983 r .  dojdzie wreszcie do zakrycia 
gwiazdy przez p laneto !*;, które na dążą szansę być zaobserwowa­
ne w Polsce.

. ' .

Dane.na temat zakrycia :

Pianetoida : 267 Knkrate .
Jasa. w is. +11^8 
Średnica I 160 kn 
Albedo : 0,03

Czas trwonią zakrycia centralnego : 8“
/ • .

Pas sakrycia : Ateny -  Sofia  -  Warszawa -  Bałtyk -  Trondhelm.

• \

Gwiazda : AGK 3 +36°0340
Jagn. wiz. +9*5 

Rekt. 1950,0
Deki. 1950,0 + 36°37»24;6

Punkty obserwacyjne S0P1Z w pobliża pasa zakryeia r 
Krosno, K ie lce , Warszawa, Olsztyn, Grudziądz.

Ponieważ eTeaeryda Jest podana z błędem + 1000 kn, do obserwacji 
powinni włączyć się  wszyscy, którzy dysponują odpowiednia sprzę­
tem !

/wg * Dle Stenie ■ opracował 
IŁarek Zawliski /



-  2T

D Y S K U S J A
Uarek Zawllskl -  Łódź

, \ V ,v = 'a** f*

• » ! » * «  i-Tyraj £ : f-j.is-iw l' 
Refrakcja atmosferyczna a wyniki obserwacji fotograficznych cześ- 
clawrcb zaćaień Słońca

. " • - 0 < - O tt 1 .ł..‘ ■J
'•* **' » ! m 5*** * * • • 4 **’ ' ̂  • <’ . , • '*f  ̂a*

Jak to wskazał w swoim artykule Z.Rzepka, wpływ re fra k c ji atmo­
sferycznej na wartość cięciwy uwidacznia s ię  w j e j  rwięksżeńiu 
względem pomierzonej na negatywach:, .
Do wyliczenia poprawki długości cięciw y autor zaproponował szereg 
wzorów, wymagających znajomości wysokości 0*t rogów sierpa * nad 
horyzon ten. Wysokości te można znaleźć wg wysokości środka tarczy 
Słońca i  przy zorientowanym względem horyzontu obrazie Słońca.

Moim zdaniem orien tacja  obrazu wg horyzontu nie je s t  konieczna.
•  --3T.C ; '»  f  T* ** i -"3 T ~\,>r ‘f iy ~  j  •j’'-' *

gdyż kierunek cięciwy można ob liczyć  z elementów zaćmienia 'd la '' 
poszczególnych momentów zdjęć / r y s . l/ .  Jest to wystarczające, 
gdyż dokładność może być nawet rzędu -  1*»

» Tl IV - . -i.
Chcę też zwrócić uwagę na fakt,, że wartości re fra k c ji są..,.* ta­

blicach podawane wg argumentu wysokości / ew. odl. zcn italnej/
ShOłw Jtę- ■ * '?•••'}• '20pozornej, c z y l i  widomej , a nie rzeczyw is te j. Wymaga to, przy 

wcześniejszym obliczeniu  tych wartości / h lub z / z kąta godzin­
nego i  dek linacji Słońca, ob liczan ia wartości re fra k c ji i R  ̂
metodą i t e r a c j i .  Uzyskane w ten sposób rezultaty,.będą na pewno 
dokładniejsze. iVr . ,r.in

Podany n iż e j zestaw wzorów uwzględnia powyższe uwagi, przyj tym 
n ie zakłada się również niezmienności kąta *< . ’ it-c
tfzory podano przykładowo dla sy tu ac ji, jaka miała miejsce okóło- 
końca zaćmienia 15.X I I .1982 r . :

gdzie t

o ' 2 = /  XA -  x a  /2 + / ? B  ~ *A 1 '

o2 m J  XA "  XB /2 + /  yjj -  yA -  R: ' /

Ił - ka - r b

ifartości r e fra k c ji U, i  It„ są funkcjami widomych odl. zcnitalnych

ttA = f / *A Rb= f/ zB /



»

•  23 -

*x * *S*1 / *3 7

*J» |
Iterac ja  : I  p rrybU iealc  — x.

Hzeczywista wartości odległości zenltalmych *A i  *B nośna obliczyć 
wg wysokości lub lep ie j od rasa wg odległości zenitalnych środka 
tarczy Słońca, obliczonych wg deklinacji Słońca i  kąta godzinnego ;

ZA “  s a ~ r. 8ln/ * ° °  *  *  ~ / 7 /  patrz ryscnek n r 1 /
zB = %9-  r^sln/ 90° -  Z * -f i f

/.•' * .J - 
° t  'gdzie : sin^3= ——j —-----

"Teoretyczną " cięciwę c^ o ra zk ą t Z wyznaczany wg, elementów za­
ćmienia , tak, jak to wynika ze znanych wzorów obliczeniowych dla 
wyznaczania kontaktów i  mak. fazy . Sona prawieni Słońca 1 Księżyca 
wyraża promień półcienia, stąd łatwo przejść na promienie obu tych 
c ia ł osobno 1 to w mierze kątowej. Te wżory ta pominięto.

Ostateczny wzór na "poprawioną " cięciwę ma postać :

c '2 * o2 + 2ftr0/ ’ sin / 9 0 ° -Z ^  -  sin / 90°-Z+yj// -  R2

,2
Wartości c aproksymujeoy następnie wielomianem ■ n* -tego stop­
nia. Słuszność tych wzorów zostanie sprawdzona przez obliczenie 
wyników pomiarów cięciw  z dn 15.K II. na EUC. Tym niemniej, ciekawe 
je s t ,  czy refrakcja zmieni wyniki końcowe, t . j .  momenty końca za­
ćmienia, czy też można aproksymować od razu zmianę cięciwy bezpoś­
rednio pomierzonej/ rys.2/.

Dyskusyjny je s t  jeszcze pogląd, że powiększenie obrazu Słońca 
na powiększalniku Jest operacją najlepszą dla wykonania pomiarów 
cięciw y, wydaja s ię , że wprowadza s ię  wtedy zniekształcenia obra­
zo Słońca, a co za tym id z ie  błąd systematyczny, niemożliwy do 
Wyrugowania. Lepiej Jest chyba korzystać z Innych przyrządów, 
umożliwiających pomiar od ległości na negatywach.





Z CZEGO SIE SUIBJA ADSTBALIJCETCY t

Poniissy tekst ^odajeo) w oryginał*, aby nie popsuć zabory . . .
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u  Kanoe report Pora. u t*  tost the fara
od aa arttcle ta cvr loenl soriety jocmel. rw  . 
umaąm d n e m . la n u u e .  *o* e f the taaa. 
n «  fcms, af tła M a r n ia ł  Soctety of la* Soatt 
U le*, decMtd Hat «e a c M  a * >  Station teport 
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(e r  8*c. Te*r) ETEIT PEiSOAAL P.E. Tl HUS CSSUfATIM
i M  | HIB | SEC 1 COCE EOUATIOH APPUEP? C Em iriT  KETBOtt ł łlSCOOTWEO

I f  fwrtiier er co ts ar* obserred, a 001 tlone t fora* caa be obtained

E I H A U S T I Y E  9 . 0 . F .  C 0 8 E S

(A) 5BSBM1K5 CtSOniOKS 
Tre/Ao I f  Tes, wklch of 
tAe iollowing?

1) C t«r  soooless day/night 
ł j  Beary ftyj 
35 teining
4) Soorc l  słeet
5) Satl
S) Tornada 
?) Uurricane 
8) AJT of tAe sbare

{S5 EVOCF CSDE
1) Otsafoearaac*
2) Reappearasate
3) Bitnie
4) Ftasb {Star ra*1d rarlable?) 
S{ Star łat lad to reapeear
b) Star passed 1* front of aooo 

(or sten tAraajlA neon) 
i i  i  misa s**o !  star ve*red 

» f f  et last n iw a
i )  Aoora dtsappeared / tt set 
?> Total lunar eclipse
10) Total soląc tclipse 
U ) Star want smeraaaa 
1 2 ) Koon. went rauesrasoe

(C( CERTA fATf 
1) Surę of erent

. 2) Surę of erent but posstbly 
wronę star

3) Surę of eweirt but obserrer 1s 
a cospolsire Ttar

4) Obserrer thought at one stage 
the star was sighted

5) Unsure whettter w  not the aoon 
was sighted

6) Probably due to astronoaer's 
actire inaęinatloo

(D) TTHIWE HE1HOO
1) Pbotoełectric
2) Eye and Ear
3) Ear, aose, and tbroat
4) Tape recorder. rolce, and -

a) T1*e sigoal
b) te ter cioci
c) ttoor glass 
i )  Egg ttmr
e) Atoelc cleck

5) Hickey Jtaoa wrist watek as- 
sisted bjr ttue slgnął

(c ) if OBSEmnoa giscwni-
BE3> AT MT STASE: SIATĘ 
REASOI

1) Posittcn * f  telescope was ad- 
j*ste<

2) Audio adjustad due ta less af

stgnal
3) Obserrer trtpped; orer tripod
4) Batteries failed in radie
5) Batteries fatled in recorder
6) Battery failed in carwbich 

was nmning telescope
7) 4.S, and 6 abore
8) Police karossnent (was baflr 

fund reguł red?)
S) Ailkaan barassaent 1
10) Kelgbbar eooplained / be 

couldn’ t stand the beeping an 
norę l  yoo were blocking his 
drlytMy

11) lelghbor'* dog csoplained
12) Hand brak* failed In car. car 

rolled forward. nmning down 
obserrer and his instnanent

13) Obserrer run dom bjr passing 
car / did car suerre to aroii 
wisstog jpu?

14) Astrnnamr struci by łightjrii 
duriag freai stor*

15) SWept aajr duriag flood causa 
by sme frea i stor*

l f )  Eartbąuaie (was l t  caused by 
ccnjoactio* of planets?)

17) Obserrer ttdnapped by passim
ora

18) Sam went sapernoraHl

t . t . ,  onJti reaseas 17 and 18 w i l l  be accepted as aa excase for la te  ladglag a f  rasalts. .

(tj PERSOHAt fąarsca

I * ! f  •ę, *  I99 {  J  J • / sia ( * c«s { *  )°  )

Woetdl *3B abseraees pdeose zacoty mm mlues for z, t. a. 4. c, i ,  a. a. f  (TMs reguest bas been Ignored 
In tbe past), far a* esplamkitai o f the rarśables 1a tbls eguatlon, ref er to the shorc caido to oar c n a  
Coda*, n .  482 (At presaot p s w m t lf  aut af Sorey print).

TTę "  C c e a lt a Ł io a  K e u d le t t e r  * K ov . 1981 A* z  /
IO .O .F . S .O .O J - . Oc ł  ' * u



KOTA TKA INF OBUAC Y JNA O SEKCJI

SEKCJA OBSEH5ACJI POZYCJI I  ZAKRYĆ 
POLSKIEGO TOmIARZYSTYA MIŁOŚNIKÓS ASTRONOMII

Sekcja Is tn ie je  od 19T9 roku. v
Dzlałałność Sekcji obejmuje :

- i .  Obserwacje pozycyjne pianetoid i  komet 
2. Obserwacje zakryć : ’

a/ gwiazd przez cia ła  Układu Słonecznego, w tym zwłaszcza 
przez Księżyc i  planetoidy

b/ wzajemych zakryć c ia ł Układa Słonecznego -  przejść 
planet dolnych przed tarczą Słońca, zaćsnieu Słońca 
i  Księżyca

Sekcja skupia osoby, zainteresowane wykonywaniem wymienionych 
■obserwacji, a także prowadzeniem prac obliczeniowych, związa­
nych’ z tymi zjawiskami.
Sekcja będzie udzielać obserwatorom pomocy w zakresie :

-  rozprowadzania efemeryd zjawisk
- metodyki obserwacji
- konstruowania przyrządów obserwacyjnych
-  publikowania wyników obserwacji w czasopismach krajowych 

1 zagranicznych

Siedzibą Sekcji Jest 7,'arszawa, przy Oddziale Plik;, CAlik, 
ul.Bartycka 18, 00-T16 7.'arszav.a.

Sekcja wydaje własno "M ateria ły  SOPiZ " ,  zawierające bieżące 
dane oraz prace członków Sekcji.

Raz do roku odbywają się 2-3 dniowe seminaria Sekcji z udziałem 
większości członków, poświęcone wymianie doświadczeń i ustalaniu 
programu pracy na następny okres.

Nowowstępujący do. Sekcji członkowie PTKA przechodzą M staż kan­
dydacki " ;  po wykonaniu wartościowych obserwacji oraz aktywnym 

udziale w pracach Sekcji, członkowie c i stają się pełnoprawny­
mi członkami SOPiZ.


